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Most westchnień. 
( Ciąg dalszy. ) 


Ten wypadek zrobił Hrabiemu Frangi- 
pani wiele przeciwników w Wenecyi, s3- 
dzono bowiem powszechnie, że on do potycz- 
ki namówit Króla, lecz Frangipani pod 
owczas mało na to wszystko uważał. — Mię- 
dzy kondottierami, którzy woyska sweie po- 
łączyli z szeregami R:zeczypospolitey Wenec- 
kiey, znaydował się pewien, imieniem Ka- 
mille Ursyno równie wyszczgólniaiący 
się odwagą iab powierzchownością t szlachet- 
nemi obyczajami. Gdy się rozeszła ta wieść 
po obozie, że przyięto potyezkę , a nieza- 
płacone roty żądały wprzódy wydania należ- 
ney im zaległośći , nim się na mowy miały 
wystawić ogieh, umiał ich Kamill» częścią 
własnemi pieniadzmi, częscig namowami tak 
dalece zachęcić, że po naywiększey częśćż 
powrócili pod dawne sztandary, i przyrzekli 
dzielić los swoich: współtowarzyszów. Ta u- 
eżynność „Kamilla, którą Królowi Franciszko- 
wi wyświadczył„, była tem większą w tey 
chwili , kiedy się woysko iego znacznie po- 
mnieyszyło, przez ząwczesne odesłanie szes- 
nastu tysięcy na pewną wyprawę do Nespolu. 
Dowodca otrzymał za to łabcuch złoty w nagrodę. 

Uczą nas dzieje iak krwawym był dzień 
25. Lutego roku 1525 dla Francyi i We- 
necyi. Z nieporównaną odwaga rzucili się 
Francuzi na nieprzyiągiela ; zmusili niektóre 
poiedyncze szwadrony do odwrotu , lecz 
szczęście opusciło wkrótce ich sztandary. 
Niewierność Szwaycarów odbiegaiących swoie 
stanowiska , wściekłość z iahą Cesarska iazda 
pod Margrabia Peskara rzuciła się na 
Francuzkie hufce, wreszcie mimo  dziel- 
nego oporu rozpierzchniose Wenechie posił- 
ki i załoga Pawii pod Antonim de 
Leyre gromiąca tylne roty, to wszystko ze- 
brane razem, rozstrzygnęło los tego okropne- 
go dni». Klęska była powszechną a bóy do- 
tychczasowy zamienił się na krwawa rzeż. 
Na próżno Franciszek I. otoczony Francuzka 
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i Włoską szlachtą, starał się nadzwyczayną od- 
waga ożywić tę bitwę. Gdy pod nim zabito ko- 
nia, walczył pieszo, i wkrótce rozbrotoBy , do- 
stał sie wraz z Rrólen Nawarry w niewolą. 

Woysko Francuzkie zostało Tałkiem znie« 
sione; Wenecyianie utracili w tym dniu prawie 
całą wyższą szlachtę, tudzież półowę zacią- 
gowyeh. Frangipani chociaż sam ra~ 
niony, był wysłaby z poselstwem do obozu 
dumnego zwycięzcy, a dowiedziawszy się, że 
Kamillo spieszył iako goniec do Wenecyi, nie 
mogąc z nim rozmawiać, napisał przez niego 
słów parę do Hrabiny. 

lakie było zadumienie Kamilla, gdy wy- 
siadłszy z batu, zmierzał ku pałacowi Doży, 
przez rynek S. Marka. Widział ną bramach 
wszystkich pałaców powiewaiącą krepę załob- 
na. Nigdy nie sądził, ażeby stratą znako- 
mitszych Wenecian była tak wielka, a kiedy 
przybył do przedpokoiu Doży , poznał, że 
zbiegi uprzedziły go z doniesieniem tey smut- 
ney wiadomości. Żal i pomieszanie małowało - 
się na wszystkich twarzach. Każdy z trwo- 
ga zbliżał się ku temu posłańcowi nieszczęs-. 
cia, Sam nawet Andrzey Gritty owczes- 
ny Doża, maż surowy i na wszystko przy- 
gotowany , odbieraiąc od tege młodego wo- 
iownika uwiadomienie, zaledwie mógł zacho- 
wać się przy oboiętnośći i swoiey powadze. 
Za dni kilka miał go Boża wyprawie znowa 
do woyska, tym czasem zalecił mu, ażeby 
w wyznaczonem dla siebie poinieszkaniu po- 
krzepiał się po trudach woiennych. 

Los zrządził , że mu dano pomieszka- 
nie w pałacu Frangipaniego. Nie znał 
Hrabiego osobiśćie, nie wiedział nic © iega 
domowych stosunkach, dla tego motno się 
zdziwił, zobaczywszy w lego pokoiach Damę 
rzadkiey pięknośći, nbrans w grubey załobie, 
Która wyszła na przeciwko niemu, i nazwang 
była od służącego, prowadząego ią, Apoloniią 
Hrabina Frangipani. Ursyna równy czci- 
ciel płci piękney, iak r doskomały wotownik , 
ledwie co przyszedł do siebie z tak przy- 
lennego zadziwienia , powitał wchodząca Da- 
mą temi słowy: „Nie tobie piękną Hrabino 
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przynależy ten posępny ubior, który ha próż- 
nv usiłuie zakryć twcie powaby. Twoy mał- 
zoneh żyie Pani i iest tylko lekko raniony. 
fa Kamillo Ursyno Dowodea w służbie 
[izeczypospolitey, mogę cię o tem zapewnić i 
ten list wręczyć ci w dowodzie. — „Złe p 
mnie rycerzu powziąłeś mniemanie'* odpo- 
wiedziała Apolonia, ,„ kiely po raz pierwszy 
znayduiaę się przed małżonką Hrabiego Fran- 
gipani, prawisz iey tak śmiałe pochłebstwo. 
Zapewne nie trzymasz mnie za prawa Wene- 
cyiaukę, kiedy cię to zastanawia, Że noszę W 
dniu tym żałobę, który ofiary niezliczone wy- 
darł moiey oyczyznie. Lecz poznaię po two- 
iey mowie rycerzu, że iesteś cudzoziemcem, 
może inay obyczay pannie w twoim krain. 
Pawiadasz, że móv małżonek raniony a ied- 
nak ten list pisał ? * — „Pisał go, a iego ra- 
na iest daleko Iżeysza niżeli moia, Która mi 
oczy twoie pani zadały — ,, Więc go nie wi- 
działes rycerzu ?“ 

m= „Nie zoam tego szczęsliwego, cho- 
€iaż wsród potyczki nie raz widziałem go 
przelatniącego po między szeregi ze spusz- 
czonym hełmem i w stalowym pancerzu. * 
Gdybym znaydował się na iego zawiśći god- 
nem mieyscu, twoim uzbroiony kolorem , do- 
kazywałbym endów waleczności. * 

Hrabina spusciła zasłonę na zapłonione 
oblicze , i nakazała słuzacemu, ażeby Kamilla 
odprowadził do gościnnych poloiów , tud- 
gież, zeby mu na niczem nie zbywało. 

Kamillo był za nadto drazliwego honoru, 
słowa Apolonii uraziły go, lecz znał ón oraz 
kobiety, i wiedział dobrze, że to tylko byto 
wezwanie, ażeby z większa żądał śmiałośćią. 
Sądził, że kobieta posiada iedynie dla tego 
piękność , ażeby osładzała trudy woiow- 
nika. I dotad zachował się ten obyczay, cho- 
ciaż ón wyższsze stany znieważa. Lecz pra- 
wy zołnierz powinien szanować obcą włas- 
ność i bronić powierzoney mu cnoty niewieś- 
eiey. Podły tylko, bez żadney morałnośćci, 
nie umie zachowywać tego prawa, a takiego 
kładę w iednym rzędzie z rozbóynikiemn. lak 
ten, kradnie ón obce dobro, którego poża- 
dał, zastawią sidła na niewinność, z którey 
Szydzi, i znaydnie tylko w rozwiązałem życiu 
cel swoiego powołania. 

I Kamillo miał podobny sposób mys- 
lenia. Mimo wstydu Apolonii i iey rzadniey 
ghromnośći, był iednakże przekonany, że gdy 
czas przyydzie i ona da się nakłonić, iak 
inna kobieta.  Dokazanie tego sądził bydź 
tryumfem światowey wiadomośći i przedsiew- 
zięciem godnęm siebie. 
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Podczas obiadu wydawała mu się Hra- 
bina tak miła, tak uprzedzaiącą, tak zatrud- 
niona swoim gosciem 1 coraz kardzicy swoy 
błąd poznawać był powinien, gdyby mie w 
tak wielkieim zostawai uprzedzeniu, powziął 
więc dobrą nadzieie wzgiędem swoiego za- 
miaru. Poczytywał gościaność Apolonii za wy- 
bieg umyślnie ułożony, ażeby "mógł zapom- 
nieć dawną iey pręthość, i był tak wspa- 
niały, że niechciat bydź nienkhłaganym. Po- 
dobne i tak śmieszne zaślepienie zdawałoby 
się nmaa niegodnem wiary, gdybyśmy i w na- 
szych czaszch nie byli dosc częstytns świadkami. 
Zaczęto rozmawiać o Hrabi. Kamillo to tylko 
o niin wiedział, że Król Franciszek I. zaszczycił 
Frangipaniego swoią przyiaźnią, że go 
wyszczególnia nad inq;ch i obsypuie go przy 
każdey okoliczuośći licznemi dary. Wreszcie 
opowiadał , ze rozkaz Króla, ażeby namiot 
Krangipaniego znaydował się obok iego 
namiotu, uraził nie iednego sławy godnego 
woiownika, który był równie waleczny, lecz 
mniey szczęśliwy. Ogólnie mówiąc, dodał, 
ma Hrabia mięcey zawistnych, niżeli przyia- 
cioł, de czego nie tylko iego waleczność da- 
ie powód, lecz orez wolny sposób <nyslenia, 
z którym się w każdym przypadku oświadcza. 

Nadobna Hrabina westchnęła przy tych 
słowach, a iey duze oko napełniło się łzami. 
,Czyliż zawsze pospiesza zawiść w szlady za 
zasługą. Nawet tu, w iego oyczyznie, ści- 
gain go niechęć i przeszladowanie. * 

„ Bto ciebie oglądał Hrabino * odpowie- 
dział Kamille „ten poymie łatwo, dla cze- 
go każdy Hrabiemn zazdrości. ** 

„O gdyby to tylko dia podobnych działo 
się drobnostek '* zawołała Hrabina „,, Bynay- 
mniey ; nieprzyiaciele zazdroszczę inu tego 
znaczenia , iakie sobie pozyskał w woysku;, 
tey miłości, którą posiada między współziom= 
kami, co większa oskarzaia go nawet, że sam 
ubiegał się o zaufanie Franciszka, ażeby za 
iego pośrednictwem mógł otrzymać dowociwo 
nad woyskieim, przeznaczone iedynie „dla cu- 
dzeziemców , a potem zbroyną ręką uiarzmić 
wolność naroda. 

Nie masz się czego obawiać piękna Hra- 
bino takich potwarcow, rzekł Kamilło. | | 

Kadzie, rzekła Hrabina, przyzwyczaleni 
są wierzyć we wszystko naygorsze, choćby 
to było i nieprawdą! A dotego rycerzu nie 
znasz Że co Wenecyia? Nie wieszże o icm, że 
i naycnotliwszego inożna zrobić taieimneinu 
sądowi podeyrzanym. Można zwrócić ua nie- 
go uwagę tych trzech okrutych sędziów, 


którzy się przed mikim nie asprawiedliwiaia 
a nikogo się nie bola. 

„Więc to. co siyszsłem o tym trybunałe, 
przerwał Kanillo. masz bydź niezaprzeczona 
prawda?“ „Na hahbę Rzeczypospolity, odpo- 
wiedziała IĮrabina iest ta`rzecz aż nadto praw- 
dziwa. Powierzchowne, bezdowodne zaska- 
rzenie, mapisane bez podpisu oskarzycieła i 
rzucone w gardziel tego zelażnego lwa *) 
którego zapewne widziateś rycerzu, a który 
ma podziemny zwiazek z faiemnym trybuna- 
łem, iest zupełnie dostateczne do wydarcia 
syna z obięcia oycowskiego , męża z łona 
małżonki. Nie można się nawet przygotować 
do podobnego przypadku, z łona pokoiu, 
wsród ciemney nocy, często szczególnym 
sposobem znika ten nieszczęśliwy i staie się 
Ofiarą przebrzydłey zemsty, zwaney tu poli- 
tyka, a która iak zły duch działa w ciemno- 
ściach. O jest to rzecz okropna nawet myś- 
łeć e tem, bydź może...** Nie martw się 
bezowocnie, pocieszał Kamilło Hrabinę, wi- 
dago iak z ócz iey łez płyneły zdroie: Jak 
może tak daleki przedmiot sprawiać ci iaka 
obawę. 

._. Apolonie odpowiedziała, że nie tylko ma 
siebie na oku. Nie każda szczęśliwa para, 
in kochaiace się rodzetstwo , tam wierni 
pzzyiaciele, zgoł cała ludzkość była iey na 
mysli, którey swięte prawa zgwałcono, przez 
wolajsce o pomsię shaùbienie. Dała mu do 
zrozsimienia, iah przez to niknęła zebopólna 
ufnaśc , iah rozrywano nayświętsze związki ; 
a społeczność. poniżona aż de zgrai zabóy- 
ców utłuniała w sobie zaród wszelkiey mo- 
ralnośći. Zwróciła wzrok poteim, na te prze- 
Tażające widoki, których sama nie raz bywała 
świadkiem , iak w pierwszych chwilach po- 
vanha znachodzono poulicach eszpecone tru- 
py, w których siostra po znawała brata, żona 
małżonka. W pięknym zapele, wzniesionym 
aż do naywyższego rozczulenia, żadała od 
niego przysiegi, nigdy w Życiu nie oskarzać 
nikogo tym 'o brzydłym środkiem. 

Przysięgam Hrabino na twoie piękne oczy 
zawołał rozsochany młodzieniec i z 
tzułośćia przyciskał iey białą pulchną rckę 
do. pałaiacvch ust swoich. 

Po stole wezwauy był przez posłańca Se- 
natu, do stawienia się wieczorem u Doży, 
gdzie miał odebrać swoie depesze. Punktu- 
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*) Te otwory, gdzie niegdyś lew si dował 
I +, yś lew się znaydowa 
można wianidć do tych czas, lecz popsule zo- 


* stały, skoro zniesiono ich zamiar i to po- 
dzienne związki. 
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pozwolą mu z nim rozmawiać. 
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alnie wypełnił tem rozkaz, iednakże nie był 
tak prędho przypuszczeny do posłuchania. 
Gdy tym czasem tam i nagad przechydził się 
pə sali, hwielbiaiac będace tam aroydziała 
Tiziana i Tintoretta, wprowadzouo podob- 
nież pewnego człowieka , któremu także cze- 
haó bazane, nim liczne zatrudnienia Doży 
Był to iakis 
Nobili, iah poznać byłe po ubiorze. Wspól- 
ny cel sprowadził tych, okudwoch mężów 
kw sobie. Zaczęli rozmawiać o owem zda- 
rzeniu, które wtedy całą poruszyło Europę, 
a które tak interesawałe Wenecyian, to iest 
0 potyczcę pod Pawia. Nobili opłakuracy 
straię dwóch swoich synów z gniewem zwa- 
lit całe nieszczęscie dnia tego na Hrabiege 
Frangipani, który sprzeciwiaiąc się zda- 
niu Xięcia Urbino i innych doswiadczoaych 
wodzów , popierany od Bonniveau naylich- 
szego z wodzów Franciszka ł., poświęcił 
własne przekonanie fałszywey sławie rycers- 
kiey i chęci wviowania Króla. Lecz, dodał, 
wiedział ten zdrayca co czyni. Chcac' pana- 
wać musiał wprzódy wszystkich swoich zga- 
bić przeciwnikow i ażeby nie bydź posz- 
dzonym, nie można było tego łałtwieyszym i 
pozornieyszyim uskutecznić sposobein. Moceni- 
gowie, Contarynowie, Roskarynwoie i wszystkie 
prawdziwie słachetne rodziny są nieprzyiaciełimi 
takiego męża,iak Frangipani, który znie- 
wažżaiąac swoie slachetne urodzenie , nbiega 
się o względy Króla, ażeby z czasem obcemi 
pieniędzmi, obcym wpływem i woyskiem po- 
pierany , zadał cios śimierteliny wolności swo- 
iey oyezyzny, 

Nie znam tak dalece Hrabiego, dla tego 
nie mogę przyznać, czy wasze oskarzenia 
prawdziwe, odpowiedział oboiętnie Kamillo. 
Los szczęśliwy sprowadził mnie do iego pa- 
łacu, a słysząc boską Apoloniia rosprawiaiącą 
5 przymiotach iey męża; naturalnie że 

osha Apolonia ! powtórzył Nobili z szyder- 
tim nśmiechem. Tak, tak, znamy my to Bóst- 
wo! Sam na sam iest ong dosyć ludzka. 

Co mówisz Panie ? Zawołał ucieszony 
młodzieniec , Mtóry nie wierząc bynaymuiey 
zasóarzeniom  czynionym  Hravbienu od o- 
twartych diego nieprzyiacioł , wyrazy zło- 
sliwe, wyrzeczone o Apolonii znalazł godnemi 
wiary. 

lak powiadam, odezwał się Wenecyianin, 
surowa bica w oczach sług swoich , i 
Apolonia w samotnym pokoiku, są to dwie çat- 
kiem rózne od siebie osoby. O nieba! co ia 
słyszę, zawołał młodzieniec zachwycony temi 
słowy. Więc byłożby to prawdą , czyliż 


(2 


== £532 


oprócz zimney powinnośći biie to serce 
i dla innych uczuć ? Ta pierś alabastrowa 
możeż się wznosić na. widok wyższey ros- 
koszy? Mogłżebym ia. — 

leżeli ieszcze głosniey mówić: będziesz. 
rycerzu, powiedział Nobili, toci sam Doża 
odpowie na te wszystkie zapytania, które mi 
się zdaia niezmiernie smiesznemt w Usłąci: 
młodego i pięknego. woiownika. 


€. K. Przywileie na nowe wynalazki 
w kraiach Monarchii Austryiackiey 
poczynione. 


N. Cesarz: Jmó raczył naywyższą uchwa- 
ła Swoi z dnia 29. Pażdziernrka r. z. miesz- 
ezaninowi'i maystrowi siedłarskiemu. w Wie- 
dniu Gottfrydowi Liebelt nadadź pięćioler- 
ny wyłączny przywiley na robienie buksów 
z zamkniętemi! maźnicami i ruekomych koz- 
łów. 

Ten iego za nowy podany wynalazek za 
sadzać się ma w istocie na buksach z zam- 
knięteini inażnicami i na mechanicznych czyli 
ruchomych kozłach dla wożnicy, z których 
pierwsze, to iest buksy dla nadania. łatwiey- 
szego ruchu powozowi, dla dłuższego kon- 
serwowania kół i osi, iako też dla. znaczne- 
go oszczędzenia smarowidła nasyet na dłuższe 
podróżowania, a ostatnie to iest: Kozły, dla 
tego Korzystnieyszemi są, że iadący chcąc 
wolny mieć widok, albo bez przeszkody |[sąm' 
powozić się, kozioł takowy nawet pod- 
czas iazdy prędko uchylić , a. w potrzebie 
znowu prędko na mieyscu postawić inoże. 


Nayiasnieyszy Pan naywyższą Uchwała 
z d. 21. Listopada r. z. raczył Ślosar- 
zowi Lwowskiemu Franciszkowi Schuma- 


nowi nadadź pod prawnemi warunkami tahu 
sam przywiley pięcioletni, na wynalezionę 
przez niego Sieczharnię, którey szczegól- 
nieyszą zaleta ma bydź: że za pomocą tey ma- 


-chiny trzech ludzi może w iednym dniu 300. 


mac (150 korcyj sieczki wszelkiego gatunku 
nawet trawy z łatwością narznąć. 

Nayiasnieyszy Pan naywyższę uchwała 
z d. 13. Maia r. b. raczył  mieszczani- 
nowi i skórnikowi w Starym Brynie Leopol- 
dowi Wenger nadać taki sam przywiley oś- 
mioletny na poprawę iego podaną za nowę a 
eo do istoty zasadzaiącą się natem.: „że do 
zupełnego wydębienia, ezyli do uieodzowney 
trzeciey wyprawy skóry na podeszwy, czyli 


Bedalcyia F. Ktattera. r Drukiem J. Pittera. 


— 


funtowey, nie używa dębowek t. i. galasu „ 
iecz wcale innego dotad nieużywanego ma. 
teryiafu tak korżystnie , iż nietylko odpawia- 
da większey oszczędności , ale nadto czyni 
skórę szczególniey dobrą i trwałą.'*— a Uro- 
dzonemn Gabryielowi de Ceziuliffay, ław- 
nikowi Sądu komitatu Agramskiego , przywi- 
ley pięcioletni na wynalazek iego za nowy 
podany i co do istoty zasadzaiący się na 
tem: ,,Iż robić może piece pokoiowe drzewo 
oszczędzaiace, w sposobie wcale rożnym od 
dotychczasowego, w kształcie upodobalnym , 
które dostarczaią ciepła prędkiego „ iednostay- 
nego 1 przytemnego, oraz wilgoć z pomiesz- 
kania wyciągaią i powietrze bardzo czyszczą.'* 

Nakoniec naywyższą uchwałą z d..4. Czerw- 
ca r. b. raczył N. Pan pensyionowanemu Ka- 
pitanowi w Wenecyi; Kawalerowi Marino 
Longo nadadź pod prawnani warunkami wy- 
łączny w całey Monarchii, 10 letni przywi- 
ley na wynalazek iego za nowy podany a 
co do istoty zasadzaiący się na tem: Że spo- 
sobem dotąd nieznanym i wcale z innego ma- 
teryiału , robi perły shlanne nadaiąc im farbę 
i blask należyty.“ oraz Ludwikowi Abeking, 
fabrykantowi kartunow i mechanikowi w Ber- 
linie takiż przywiley pięcioletny, na popra- 
wę iego za nową padane a co do istoty za- 
sadzaiącą się na tem: , £e zamiast używane- 
go dątad warsztatu do wybiiania wzorów na 
walcu kruszcowym , służacycym do wytłaczania 
tychże wzorów na kartunie i tegoż odbrze- 
żania za pomocą kółka przyprawionego Koło 
podpory (support), wynalazł poprawę, przez 
ktora takowe wzory na walcach kruszcowych 
a naylepiey na wydrążónych walcach miedzia- 
nych, w ciagu minut 14 do 80, w miarę 
wiełiości wzoru, zupełnie tak, w Anglii wy- 
rzynane lub rytowane bydź mogą. * 


Wiadomości Warszawskie. *) 


(Z. D. 22. Sierpnia. } Profesor Ce- 
lińhski iest wezwany , aby w bliskości 
Mińska, 5 mil od Warszawy, rozebrał wo- 
dę nowo odkryta, a wonia wudorodu siarczys- 
tego posiadaiaca. Niezaniedbamy donieść na- 
szym czytelnikom o skutku tego odkrycia, 
wiele w naszym kraiw mogącego przynieśś 
użytku. 


*) Z Kuryiera Warszawskiego. 
NZ 


